
Koledzy i Koleżanki!
W kilka miesięcy po nędznej komedji in- 

tromisji, po uroczystych przyrzeczeniach i gwa

rancjach, po hołdowniczych wizytach Rady Re- 

giencyjnej w Wiedniu i Berlinie — okupanci 

zrzucili maskę.

Polityka Rady Regiencyjnej, polityka przy

mierzy i ufności w obietnice okupantów, wyda

je dziś plon obfity... Ci, co marzyli, idąc po li- 

nji wówczas najmniejszego oporu, o tryumfach 

polskiego imperjalizmu na wschodzie, co sprze

dawali Poznańskie za Ruś i Litwę, są dziś 

biernemi świadkami, jak rdzennie polska zie

mia przechodzi pod władzę obcego państwa. 

I dziś, w obliczu swego moralnego i politycz

nego bankructwa, stoją bezradni, szukając już 

nowych kompromisów i nowych sojuszów...

Lecz nie służalczość i ugoda polskiego 

stanu posiadania z niemieckim, austryjackim 

lub koalicyjnym imperjalizmem, nie płaszczenie 

się wobec przemożnych wrogów rozwiążą spra

wę Polską. Tylko wspólna solidarna walka lu

dów Europy pod sztandarem Rewolucji spo

łecznej zdolna jest urzeczywistnić prawo naro

dów do samodzielnego o sobie stanowienia.

Podkreślając tedy ścisłą łączność sprawy 

Polskiej ze sprawą powszechnej Rewolucji, 

oświadczamy, iż wspólnie z całym proletarja- 
tem socjalistycznym dążyć będziemy wytrwale 

do wybuchu Rewolucji Polskiej, której naczel

nym hasłem będzie stworzenie nowych form 

życia społecznego i politycznego w wolnej i nie
zależnej Polsce pracującej.

Precz z dawnemi i nowemi zaborami!
Precz z ugodą!

Niech żyje Zjednoczona Republika Polska!

Niech żyje Rewolucja społeczna!
Niech żyje Socjalizm!

Związek Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej.

Warszawa, 14 lutego 1918 r.


